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chcą oddać "sanatorzy" 
Przed kilkoma dniami w łódzkim 

urzędzie wojew6dzkim odbyła się roz
prawa w sprawie nadania monopolowej 
konc.sji na elektryfikację w szt'iciu lA. o' 
jewództwach, między innemi i w łód2:
kiem koncernowi W. A. Harimana w 
N owym Yorku. 

Sprawa elektryfikacji ma dla łódz
kiego okręeu przemysłowego niezwykle 
doniosłe znaczenie. 

Wielka rozbudowa sieci elektrycz .. 
nej i tani prąd-umożliwia zelektryfiko
wanie przedsiębiorstw, a tem samem 
ich rozwój. Drogi prąd-to zahamowa
nie rozwoju przemysłu. 

Z tego też względu sprawa odda
nia wyłącznego prawa na budowę elek
trowni i dostarczenia energji elektrycz" 
nej posiada dla łódzkiego okręgu prze
mysłowego, w którym cały szereg przed
siębiorstw nie korzysta dotąd z energji 
elektrycznej, tak ważne znaczenie. 

Zdawaćby się mogło, że rząd ukła
dając projekt umowy, posiadajllcej tak 
wielk, wagę, a przynosz,caj wielkie ko
rzyści kapit~liście, zabezpieczy w niej 
intereay rzen konsumentów, zagwaran
tuje wyłlłczność prawa do pracy oby
wateli polskich, ubezpieczy interesy 
produkcji krajowej jeśli chodzi o do
stawy dla tego nowego przedsiębiorcy, 
ustali godziwe ceny za prąd dla potrzeb 
oświetlenia i dla celów przemysłowych 
i t. d. 

Tymczasem nic podobnego. P. mi
nister robót publicznych Moraczewski 
zaakceptował projekt umowy, w której 
zagwarantowane są i należycie chro" 
nione interesy kapitalisty amerykań
skiege, natomiast olbrzymie miljonowe 
rzesze konsumentów nie majlł żadnej 
ochrony, a ceny za prąd będzie mógł 
dowolnie śrubować. 

Co więcej, na podstawie tego pro
jektu p. Harriman będzie mial możność 
zatrudniania obywateli obcych i czy
nienia wszelkich zakup6wpoza grani
cami kraju. Olbrzymia więc akcja ele
ktryfika ::yjna mo~e się absolutnie nie 
przyczynić do zmniejszenia stanu bez
robocia i podniesienia dobrob\ltu kroju 
a przeciwnie stać się zaporą dla na
szego gospodarczego rozwoju. 

Wszystkie te sprawy podniósł na 
konferencji 'Ił województwie tow. law
nik Kuk, ktory z ramienia so~jalistycz
nego samorzlłdu złożył odpowiedni me
morjał. 

Tow. Kuk podkreślił, iż prawo do 
pracy dla oby~ateli polskich w tym, 
mającym powstać olbrzymim przedSię
biorstwie, musi być należycie zagwaran
towane, zabezpieczone być również 
muszą interesy przemysłu krajowego. 

Dalej tow. Kuk wskazał, iż koncesja 
nie może być udzielona na tak długi 
okres, jak lat 60, w tak bowiem długim 
okresie zajść mogił wielkie przemiany 
w układzie gospodarczym, a koncesja 
nie gwarantuje, iż ceny prądu zostaną 
odpowiednio obniżone. 

Następnie tow. Kuk podkrdl1ł, iż 
z pod działania, koncesji Harimana wyłą
czone być muszą te tereny, które zasi
la prądem łódzkie towarzystwo elektry
czne oraz tereny, które będą do miasta 
wąlczone. Dalej tow. Kuk domagał się 
w imieniu miasta, zastrzetenia w umo
wie, że po wygaśnięćiu koncesji na ele
ktrownię łódzką wszelkie jej prawa prze
chodzą na miasto - bez względu na to 
jakie w między, czasie t. łódzka ele
ktrownia ,umowy zawrze. 

Te zastrzeżenia uniemożliwiają 
wszelkie kombinacie jakie bezwlłtpienia 
p. p. Ullman i Tołłoczko z łódzkiej 
elektrowni będą usiłowali z p. Harrima .. 
nem przeprowadzać. 

• * * 

Projekt umowy, która da 
k.ńskiemu kapitaliście olbrzymie 
bezpośrednie i pośrednie wywołać mu 
zdecydowany protest całe-go Ipoleczeń 
stw •. 

Olbrzymie tereny kraju szere, 
miad przemysłowych znajdzie sie p 
dyktatur, elektryczną p. Harrimanł 
któr niewątpliwie będzie umiał sw 
uprawnienia odpowi.dnio wykor 

Wzamian za oddanie takietlo 
tego jabłka w ręce Złliranicznego kepi 
talisty Polska nic nie uzyskuje. 

Nadejdzie · d 
Poszanowanie prawa niewątpliwie ' 

winno obowiązywać wszystkich obywa
teli. Nietylko zwykłych śmiertelników, 
lecz również i dygnitarzv, zajmujących 
bardzo odpowiedzialne stanowiska pań
stwowe, 

Prawa, ustawy i przepisy wydawa" 
ne są po to, by uregulować stosunek 
obywateli do państwa i odwrotnie. 

idawałoby się, że na ten temat 
dyskusja jest zbyteczna, że nie należy 
zastanawiać się nad tem, czy wszystkie 
przepisy obowiązują i czy wszyscy 
muszą się do przepis6w stosować. 

W sprawie b ministra skarbu p. 
Czechowicza Trybunał Stanu niedwu
znacznie stwierdził, że prawo obowią
zuje wszystkich, nawet ministrów. 

Ale tych spraw jest daleko więcej. 
Prawie każdy dzień dostarcza nowe do
wodzo B. minister poczt i telegrafów p. 
Miedżiński nie chce się wyliczyć z se
tek tysięcy złotych. 

Minister pracy i opieki społecznej 
p. Prystor po pułkownikowsku rozwią
zUJe l rozpędza przez policję najlegal
niej zwołane zjazdy delegatów Kas 
Chorych, odracza bez powodu wyzna
czone terminy wyborów \\ładz autono
micznych w Kasach Chorych, narażając 
instytucje w czasie kryzysu gospodar. 
czego na marnowanie grosza społecz- I 

nello, rozwiązuje władze autonomiczRf 
i mianuje komisarzy wszelkich sza 
wojskowych z olbrzymiemi poborami 
kilka tysięcy złotych (to podobno cz' 
się ze względów oszczędnościowo 

Niema dnia, by gdzieś nie o 
czono wyznaczonych wyborów, ro: 
za no zarzęd i radę delegatów, n 
wano komisarzy. To już jest chlf 
wszedni i nie wystarczy miejsca 
dawanie miejscowości, na 
dziennie pada oko p. ministra 
Kandvdatów na komisarzy wyst. 

Specjalnie chcemy podkreśl 
Kasę Chorych w Krakowie, któ' 
częśliwił komisarz w osobie 
danta Strzelca p Kolkiewicz. 

Autonomiczna Kasa Cl 
Krakowie istnieje już 40 lat 
czas, mimo, że były czasy 8b 
austrjackiego, czasy' woj n" 
autonomiczne nigdy dotychc2 
ły rozwiązane. l właśnie tere 
dzień mającego być uroczy~ 
usZu mianowano komisarza. 

A kwest ja cenzury . 
skaty ma tyle wonnych kwi 
tego, że przepisy prasowe 
dla całego państwa, to j 
w Warszawie, tego nie wo 
czy Katowicach, co jest 
Krakowie, to jest zabroniol 
czy Radomsku. 

A nadużycia 
jedn,a.k o nich pisać 

Ponieważ przy ob 
rządzenia -nie Z8 ws:z e, 
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• BiCZa 
arszawie. 

kując za gośilinne i serdeczne przyjęcie 
oraz wyrażając jaknajlepszą opinje o 
Polsce, jej rozwoju, kulturve i rozpę
dzie pracy, prl,yczem zaznaczył, że pol~ 
ska klasa robotnicza zawsze może li· 
czyć na pomoc międzynarodowego zor
ganizowanego proletarjatu w walce o 
demokrację· 

- Po zamknięciu obrad członkowie 
Rady zwiedzili Dom Kolejowy oraz War~ 

W pierwszym dniu obrad Zarząd 
Główny Związku Włókienniczego w go
dzinach wieczorowych podejmował 
członków Rady Generalnej kolacją na 

. której pożegnano wyjeżdzajl\cego tow. 
T. Shawa. 

. Tow. Shaw na przemówienie tow. 
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w Polsce 
Szczerkowskiego odpowiedział między 
innemi, "że co do mnie - byłem włó
kniarzem, i jestem włókniarzem. To 
ie zostałem ministrem wojny, nie 
przeszkadza temu, że jestem włóknia .. 
rzem. Nie stałem się militarystil' 

Pozdrawiam proletarjat polski. 
Wierzę w zwycięstwo socjalistów pol
słUch. A pozdrawiam najserdeclniej 
towrzyszów - włókniarzy walczących 
o demokrację w Polsce i o swoje 
prawa". 

* * * Delegaci z Niemiec, Szwajcarji i 
Belgji wyjechali do Łodzi, gdzie zwie
dzili fabr. Benicha, L.· Gayera, Kasę 

'Chorych, wieczorem podejmowani byli 
przez Zarząd O. K. Z. Z. 

j .łąki sanacyjnej. 
ocenili i odpowiednio się z niem pora
chowali. 

Ale wracamy do sprawy. Dwa te 
dzienniki są tak zwanym "taranem" 
sanacyjnym do rozbijania P. R. S· u. 
Robią to zgodnie ze swem po oła
niem, z& pomoCl\ wymyślonych kłamstw 
i rzucania błota na poszczeiólnych 
naszych towarzyszów. 

Za ~mi d~oma ~smami ubywa 
się skromnie, choć sima nie bardzo 
skromna 

"San acyjna grupa urzędnicza 
posiadająca kilku ludzi na czele. Jest 
ich tylko kilku, lecz za to prasa ta za 
ich pośrednictwe\ll czerpać może cały 
szere~ wiadomości "czysto" urzędo
wych. Są oni na dość poważnych sta
nowiskach urzędowych. II Bezpieczeństwu 
publicznemu" co prawda nie zagrażają, 
lecz wiele wysiłków poświęcajll na mą
cenie opinji publicznej. Oni to, pano
wie B, S., L.. (na razie umieszczamy 
pierwsze litery ich nazwisk) prowadz4 
robot, przeciw socjalistycznej więk
szości w Magistracie. Oni to powo
dowali wystąpienia "presy" i enpeerow
skich wypędków, aby potem krzyczeć 
o kontrolę nad Magistratem. 

Trzecią grupę sanacyjną, pod prze
wodnictwem Wojewódzkich, Modrze
jewskich i innych, stanowią właśnie te 
wypędki, zgrupowane . 

W sanacyjnym l. P. R-ze. 
Z ich to grona dr. Flchna i L. 

Waszkiewicz, jako narzędzia wyższego 
szczebla sanatorów, napadają na samo
rząd i P. P. S. Wzięli też na· siebie 
rolę donosiciela, mówiąc do czynników 
rzędowych: "nie pożyczajcie pieniędzy 
socjalistom, bo tem samem umacniacie 
ich w stanowiskach, a nam przeszka
d:zacie walczyć z niemi, oni są prze
ciw Marszałkowi I" Dla nich nic nie 
znaczy to; że robotnicy cierpią nędzę. 
A jeśli ma tej nędzy ulżyć socjalista, 
to trzeba mu w tem przeszkodzić. Ra
czej niech robotnik zdycha z głodu, 
a nie dopuścimy do tego, by socjalista 
mu pomagał. Raczej niech robotnik 

dzi zgnije w norach, mieszkając po 
lka rodzin w jednej izbie, niżby miał 

ć mieszkanie czyste, widne i duże, 
przez Magistrat socjali

. Wszystkie ich wysiłki skiero-
są na to, aby mieszkań tych ro

nie dostał. Utrudniaj~ pracę, 
otrzymanie kredytów na bu

eszkań robotniczych. Bo im to 
ne jest do walki ·z socjalistami. 
w norach mieszkalnych umiera

dzieci robotników. to ich 
chodzi. Byle z socjalistami wal-

tym celu też sanacja ma w za
·le!izc:ze jednego "tłumoka". 

Jest nią tak zwana "Frakcja 
rewolucyjna • . 

Łódź, miasto robotnicze, odrazu 
odrzuciło ich precz, widząc w tym no" 
wym tworze jeszcze jednego wro6{a. 
I to wroga, dla którego nie można 
mieć szacunku. W szeregach tych no
wych wrogów klasy robotniczej widzi
my pp. Graczyka. Płóciennika. Sys)(ę 
i kilku innych. Ilu ich jest i co oni za 
jedni, dowiadujemy się z memorjału 
"frackiej" frakcji radnych w Rudzie 
Pabjanickiej. W memorjale tym, skiero
wanym do p. Jaworowskiego w War
szawie, domagają się radni z Rudy Pa
bjanickiej usunięcia Płóciennika od 
przewodnictwa, "ponieważ ciążą na nim 
ciężkie zarzuty o charaktene moralnym 
i społecznym" a zamianowani-e na jego 
miejsce dora Bogusławskiego. świeżo 
mianowanego naczelnego lekar:za Kasy 
Chorych W ślad za memorjałem poszedł 
do Warszawy list z Okręgu ŁódzkieRO 
o treści następującej: 

"My, niżej podpisani, c2tonkowie .. 
(B. B. S., przypisek redakcji) solida
ryzujemy się w całości z powyższą 
rezolucją i żądamy również od C.K.R. 
ustąpienia Płóciennika ... dot-ychcZ8S ... 
d. irakcja n.wo\uc-yjna na terenie 
Łodzi liczy zaledwie 46 członków ze 
związkami zawodowemi razem i jeśli 
tek jest, to ponosi winę tylko Płó~ 
ciennik ...... 

Powyższy memorjał spowodował 
przyjazd komisarza (nawet tam komi .. 
sarzl przyp. zec.) w osobie Szczypior
skiego. Rozwiązano komitet łódzki 
i rządzi tam Szczypiorski. Pierwszą 
czynnością jego była wizyta u komisa
rza Kasy Chorych. Wziął sobie do po
mocy Graczyka i osławionego Płócien
nika (obaj refJektlmci na wyższe sta .. 
nowiska w K. Ch.) i jazda z niemi w te 
pędy do pana komisarza, celem przed
stawienia ich. Lecz.. stopI pan komi .. 
sarz ich nie przyjął. Gdy się Szczypior
ski zaczął rzucać, że należy do władzy 
bo jego part ja jest w sanacji, miał po' 
dobno otrzymać odpowiedź, że pan ko
misarz jego, jako "władzy" nie uznaje, 
bowiem ma swoją władzę w Warsza' 
wie. I tak wyprawa po wyższe stano
wisko dla p. Grac:zyka narazie spełzła 
na niczem. ,No ale to jeszcze niepewne, 
powiada sobie p. Graczyk, mam plecy 
u poważnych osób, to mnie wepchną". 

An o zobaczymy i przekonamy się. 
Oto obr6zek, wyrwany "żywcem" 

z życia łódzkiej sanacji, której patro
nuje cały szereg "poważnych" osobi
stości, a które robią wrażenie kury, 
WYSiadującej jajka, nie wiedzącej nic 
o tem, że z jajek tych wyklują się ka .. 
cze łby. 

Ela. 

ilki dla· bezrobotnych 
• słały nareszcie przyznane. 

tek złożonego memorjału 
Pracy przez Zarząd Główny 
wodowego Włókienniczego 
oraz zgłoszonego wniosku 

niu Obw. Funduszu Bezro
tow. Walczaka w sprawie 

zasiłków z funduszu bezro
robotnikom któ, 

trzy i mniej dni w tygodniu. 
stwo Pracy przyznało za

stkim robotnikom, pra
zemyśIe włókienniczym, 

ek nie przekracza umó .. 

wionego dwudniowego zarohku. 
Jak widać z pawyższego, dzięki 

staraniom przedstawici~li związków kla
. sowych, położenie robotników najbar
dziej dotkniętych kryzysemf ulegnie 
pewnej poprawie. 

Jednakże Zarząd Główny Zwięzku 
Włókienniczego jak i O. K. Z. Z. za, 
rządzeniem Ministerstwa Pracy nie są 
zadowoleni i będą dalej czynić stara
nia, aby zasiłki otrzymali również i ci 
robotnicy, którzy pracują trzy dni w 
tygodniu. 
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ffZgnilizna moralna" o sobie. 
"Sanator" o ··t, "sanaCJI • 

W wileńskim "Stowie", organie 
prawicowego, ziemiańskiego organu 
partji B.B, naczelny publicyda tego 
dziennika, p. poseł MAckiewicz, naj
młodszy Jllonarchista, takie snuje re
fleksje na temat terłlźniejuości i przy
szłości swego stronnictwa: 

"Dawno już bolszewicy napisali, 
że stan Polski jest pod znakiem walki 
o sukce5ję po Piłsudskim. Jest to bar
dzo prawdziwe określenie. Sukcesorem 
po Maruałku nie będzie dyktator. En
decja nie jest zdolna objąć władzy, BB. 
równieł sukcesji nie obejm' e, le~ica z 
mniejszości. oczywiście jest i bądzie 
wZQI~dnie najsilniejszą, lecz to pano
wanie może nam dać tylko chaos i u· 
tratę Ziem Wschodnich. Sukcesorem 
Marszałka przy obecnym stanie rzeczy 
może być tylko znowu konstytucja 17 
marca i parlament. Trzeba mieć dużo 
optymizmu i pogody, aby twierdzić, 
że B8. hędzie robić tak znakomite po
stępy, że gotowe będzie do ohjęcia 
sukcesji po Marszałku. Rozmawiałem 
kiedyś z jednym z najzdolniejszych lu
dzi BB., dziś niew.tpliwie najzdolniej
szym z ministrów Marsza~ka, i jak go 
wtedy zrozumiałem, on sądził, że istot
nie BB. da się wychować na takiego 
sukcesora. Ja w to wątpię. Bałbym 
się, że BB., jak zostanie same, zosta-

skieeo w "Głosie Prawdy" były pasmem 
szantaż6w i wymuszeń. uprawianych sy· 
stematycznie przez to wydawnictwo. 
Rządy te "urCl7maic8ła zacięta a mało 
dżentelmeńskimi środkami pro wadzona 
walka pomiędzy współdyrektorami, z 
których każdy groził drugiemu ró:inemi 
rewelacjami. 

Dl4 charakterystyki p. Olpińskiego 
dodać naldy, że właśnie niedawno 
skazany został przez sąd okr(gowy w 
Warszawie na dwa lata więzienia za 
falszerstwo i defraudację na szkod~ 
firmy "American, Express - CompGn~'". 
Poza tem p. Olpiński jest autore'n głt
śnej broszury.Na marginesie obecnego 
życia politycznego Polski", w kMrej 1,0 
publikacji udzielił szeregu .zb"wien
nych" rad i wlka76wek w stylu oczy
wiście wybitnie ,.sanacyjnym". 

Co się zaś tyczy p Stpiczyńskiego 
to oddć jmy głos jrgo politycznemu 
współbojownikowi, wybitnemu działa
czowi "sanacyjnemu", adwokatowi Z. 
Slrszyńskiemu z Warszawy. Oto w liście 
pisanym do obecnej redakcji .. Oło~u 
Prawdy" p. Sleszyński m. in. mówi: 

"Wesoły 

"W jejlO (Stpiczyńskie go) chorobliwej 
megalomanji Polska miała się stać wy
łącznym apanażem "zgrai łotrów", w 
której on przewodził". Opinję swoją o 
p. Stpiczyńskim, jako o łotrze w naj
wyższym stopniu wypowiedziałem nie
tylko w liście, ale i w publicznej ~nun
cjacji. P. Stpiczyński nie zareagował 
ani na list, ani na ową enuncjację, co 
dowodzi, it j~st nietylk. szubrawcem, 
ale i tchórzem. 

Na tem póprzestaniemy. Trzeba 
przyznać, że opinje p. adwokata Sle-
5zyńskiego ut1'2ymane Sił w bardzo zde~ 
cydowanych kolorach. Mówiąc stylem 
marszałkowskim, stwierdzamy, że "sa
nacja moralna" 2:IIczyna śmierdzieć ć:o~ 
raz obrzydliwiej. Maluczko, a przyszłość 
przyniesie nam zapewse niemniej inte
resujące "charakterystyki" filuów łódz
kiej prasy "sanacyjnej" w rodzaju pp. 
Rajchów, Rabczyńskich i innych podo
bnych - z przeproszeniem - "dzienni
karzy" (piszemy o nich na innem miej
scu-uwaga zecera). 

As. 

budżet" 
nie rozsadzone walkami wewn\trznemi b - - t .- d·· k· 
lecz nie ideowemi, tylko personalnemi. • mlnls ra le zlns lego. 
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władz miejskich i radc6w i poznali się na 
wybiegu biegłego radcy m,agistratu. fiQiel 
się ni. udał, ludziska trochę o wyborach 
aię dowiedzieli. 

Wpłynęły at trzy listy. Jedna lIana
cyjna .odrodzeniowa" z; p. Dolką na cze
le i sanacja zasmrodzona (motna powie
dzieć zafajdana) dotychczasowych rządc6w 
Trzecia lista nr. 2 Polskiej Partji Socjali .. 
stycznej z tow. Kubickim na czele. O, joj, 
joj, co to będzie! Pepesowcy uniemożli
wi, skumanie się, tak jak to było przy 
poprzednich wyborach uzupełniającycp, 
wtedy przecież wcale głosowania nie było 
i zgodnie radni zostali "wybrani" prz:ez 
towarzystwo, kt6re ich wyborcom przed .. 
stawiło. A teraz, kłopoty, poty, mokro, 
wreszcie hałaśliwie będzie w "gospodar
czej" instytucji. Gwałt robilł wszystkie sa" 
nacje, po %a tutaj jut wymienionymi, a 
więc jeszcze sanacja enperowska, chrze
ścijańska. katolicka, żydowska, niezdecy
dowała się jeszcze niemiecka, ale i .na 
się znajdzie. 

Niechcielibyśmy jednak być tle tutaj 
zrozumiani: Nie cieszymy się -z cudzego 
nieszczęścia w tym wypadku, lecz trochę 
nas weseli głupota, panujlłca w naszych 
sanacjach 

PPS ma 2-kę i na tem koniec, o 
reszcie napiszemy po niedzieli. 

I Tow. Bolesław Kaczmarski I 
Pseudonim Bogumił. 

Właśnie nie boję się tego, aby jakeś . . . , 
walka konserwatyst6w z lewicą B.B. I "Pa n mInister ,?oczt] telegrafow, 
rozsadziła tę organizację. To niebez- Ignac~ ~oerner m~ nIelada kłopot .. Oto 
pieczeństwo, dla wszystkich tak widocz- I no. ml.nJst~rstwa lrgo ~.adeszło pIsmo 
ne, dla mnie nie istnieje. Tarcia perso~ N.l)wyz~z~J Izb? Kontroh. ~61ństwa, za
nalne będą stokroć niebezpieczniejsze. wu,camlaJ~ce,. ze . był.y . mlnlste,",. p. Bo· 

Dnia 18 lipca r. b. po długotrwałej 
i ciężkiej chorobie zmarł tow. Bolesłew 
Kaczmarski, pracownik Magistretu m. Ło
dzi znany na gruncie łódzkim społecznik, 

chciał załatwić p. BarteI. Ale jak to działacz robotniczy, wielokrotny zaslużo" 
załagodzić, gdy minister ani rusz nie ny członek Zarządu Związku Pracowników 
chce powiedzieć, ildzie i na co pienię- Komunalnych i Instytucji Użyteczności 
dze wydał. Publicznej w Polsce, Oddział w Łodzi i 

Więc Izba radziła raz i drugi, aż wierny żołnierz. idei wyzwolenia proletar
nareszcie uchwaliła, że p. minister po- jatu z niewoli kapitalistycznej. Pomijaj.c bardzo subjektywne po~ gusł~w MJedzJńskl, ~Jnlen. zwrocl~ skar~ 

QIL'ldy p. Mackiewicza na rezultaty ewen - bowI 38.~00 .zło, ktore .~lelegalnIe wy-
tualnych rządów "sukcesyjnych" lewicy dał na nJew~ad?me ce~e. . . 

winien pieniądze zwrócić. Od tej de- W zmarłym nasza organizacja traci 
cy:zji niema już żadnego odwołenia". oddanego członka i towarzysza wspólnej 

z mniejszościami, trzeba przyznać, że . W budzecle admJnlstracYlnym. ml~ 
obraz tarć i niesnasek wewnętrznych, nlsterst.~. poczt b}'!a ~~bryka ".Inn~ 
rozsadzaiłlcych coraz iwałtowniej obóz w~dat\n. Ale te "lnn~ wydatkI ~ez 
t. zw. sanacji moralnej, jut, w ujęciu mIały być ko~trol~wane l dla~e~~ ~a)w. 
publicysty wileńskiego, bardzo prawdziwy Izba Kontrol! z~ządała wYJasnI~n, .. na 

Pan pułkownik (ajakie) Miedziński pracy, doli i niedoli. 
podobno bardzo dba o IIwoje dobre Cześć Jego pamięci! 
imię. A jednak budżet musiał być bar- Pogrzeb odbędzie się w sollotę, dn. 

Niewątpliwie w związku z rozpa - co. wyda! t~ plenląd~e. Ale !,~. !'1 I,edzlń. 
daniem się i rozkurszaniem partji rzą' skI odmo~~l]ł wszelkIch . wy)asnI.en, do
dowej powstaje projekt zjazdu leaderów ":od.zlłc,..ze skoro to ml~ły by.c w~da~
BB. w uroczem li daJekiem Biarritz, do- kI "Inne.,. to mogił hyc ta~Je, )ak~e 
kąd p. premjer Świtaiski, wraz z rodzi. uzna ~J~Jster.stwo, a . spowladac SIę 
nl\ i otoczeniem już wyruszył samocho~ prled nikIm .nle po~rzebuJe. . 

dzo wesoły, jeśli się z tego robi tajem- 20 lipca r. b. o godz. 2 po poł. % domu 
nicę i nie składa się rachunk6w. W tym żałoby, przy ul. Podmiejskiej na cmentarz 
wypadku ma coś do powiedzenia Try- na Zarzewie 
bunał Stanu, boć przecie p. Miedziński Zarząd Związku Oddziału 
nidylko należy do ,rupy pułkowników, ______ ~_ ....--_ ... ___ _ 
lecz był ministrem poprzednif'io rzędu Zebranie delegatów i poborców. 
p. Bartla i nie umiał w swoim czasie wyś- W środę, dnia 24 b. m. o godz. 6 
wietlić zar2utów, stawianyc h jednemu po pot w lokalu O. K. Z. Z., Narutowi
z jego podwładrych dyrektorowi de- cza 50, odbędzie się zebranie delegatów 
partamentu, przeniesionemu nClgle w i poborców Związku Włókienniczego Kla-

dami. W ślad za premjerem podążyć :ra orygInalna Interpret.cJ~ budz~
mają do słynnego z przepychu i dro- tu nie. trafiła do przekonan!a Iz!He 
żyzny Błarrit2: p. pułk. Sławek oraz p. Kontroh. Powstała konster~aC)a. ktorą stan spoczynku. sowego. 

--~~------------------------prof, Bartel, aby współnie radzić nad 
mroczną przyszłością bezpartyjnego 
potworka. Tylko że podobno p. Bartel, Ruda-Pabjanicka. 
będlłcy człowiekiem wcale nie głupim, 
zaczyna coć ostatnio, narazie jeszcze 
bardzo dyskretnie, brać kurs na demo

i brud tego osławionego bloku .,robotni· 
czego", widocznie nie doszedł jeszcze do 
biur władzy-lecz mamy nadzieję, ze po 
wyborach niedzielnych i tllm się rozej
dzie niezadługo. krację i parIamentaryzm. 

filary "sanacyjnej" prasy. 

Wychodząca w KAtowicach "Po
lonia" zamieściła niedawno arcyciekawe 
rewelacje o dwóch filarach prasy "sana' 
cyjnej", Stefanie Olpińskim i Wojciechu 
Stpiczyńskim. ex-dyrektorach .,Gtoau 
Prawdy", głównego i najbardziej bojo
weQo organu .sanacji". 

Z rewelacji tych, które sąd zwol
nił od poczlłtkowej konfiskaty, wynika, 
że rządy pp. OIpińskieeo i Stpiczyń-

chowania duchowego, uważając, że 
kaztałcenie ciała winno poprzedzać 
kształcenia umysłu. Gimnastyka ma 
być według nich środkiem wychowaw
czym nie zaś celem, nie powinna być 
uprawiana dla popisów, ale dla kształ
cenia osobnik6w zdrowych i dzielnYL.h. 

Grecy, dzięki swej wysokiej kultu
rze cieles.nej, · tworz.crj u nich ndzi .. 
wiejącq całość wespół z kulturą umy~ 
słow. f artystyczną, mogli dojść do ta
kieto wspaniałego rozkwitu cywilizacji 
i pozostawić tak boeatą spuściznę du
chową, z kt6rej czerpały przez dłueie 
lata ludy europejskie. 

Wieki średnie przez swój kierunek 
ascetyczny i kościelny skierowały wy
chowanie na inne tory; przedewszy
stkiem wych8wanie młodzieży u.traciło 
cherakter świecki, a kultura CIelesna 
i rozwój fizyczny zostały zupełnie za
niedbane, gdyż ciało uważano za Qr~esz
ne i zamiaat je rozwijać - umartWIano. 

Dopiero zwycięski pochód ~uma .. 
manizmu i wiedzy racjonalistyczne) uto
rował drogę nowoczesnej pedagogice, 
tworzłlc podstawy pod gmach dzisiej
szeQo aystemu wychowawczeeo. Tacy 
wielcy reformatorzy W dziedzinie wy
chowawczej, jak John Locke, Jan J. 
Rou .. eau, a z pol.kich Stanisław Ko-

Uzupełniające wybory do 
Rady Miejskiej 

Ni stąd ni z owąd mamy w nadcho
dzącą niedzielę, t. j. dn. 21 lipca wybory 
uzupełniające do Rady Miejskiej, 

Są to już z kole i drugie wybory u' 
zupełniające w naszem mieście. Tym ra
zem mamy wybrać 11 radnych na ojlólną 
liczbę 25. 

Władze starościńskie i wojewódzkie 
jak widać, uparły się i za wszelką cenę 
chcą utrzymać przy władzy obecną więk
szość komunistyczno· sanacyjno' bebesow' 
ską, którą już tek ogromnie czuć w Rudzie, 
że wszyscy, którzy na nią tutaj patrzyli, 
odwracali się z zatkanym:nosem, Smród 

Mówiąc o wyborach niedzielnych, na
leży zaznaczyć, że nasi wyborcy wybory 
te traktUją na wesoło. Burmistr%, osławio
ny dr. Bogusławski, 'rozpisał wybory pla
katem w 2 egzemplarze ch, jeden wywiesił 
w szafce na gmachu magistratu, a drugi 
na płocie pustego placu, przyczem ten 
drugi plakat w kilka godzin a może .nawet 
zaraz został z nakazu wi~kszości rządzlł
cej zerwany. Poco ludziska mają wiedzieć 
o wyborach, to obchodzi tylko dzisiejszą 
większośĆ, inni nie powinni się tem inte
resować. Ale je,k wszędzie, tak i tutaj zna
lazło się kilku interesujęcych się rozumemi 

narski kładą silny nacisk na dzielność zwycięskjego pochodu gimnastykj, roz .. 
i rozwój fizyczny. woju wszelkich gałęzi sportu i dbało'ć 

Dziś Szwecja i Danja przodują o rozwój i kulturę cielesną. 
swym całokształtem wychowania Bzy· (W Poznaniu zostaje utworzona 
cznego l systemem ćwiczeń cielesnych. trzecia w Europie wyżllza uczelnia wy
Gimnastyka szwedzka, opracowana prze't chowania fizycznego o poziomie uni .. 
Linga. zdobyła sobie szeroką i zulu- wersyteckim w r. 1919-ym). 
tonę sławę. Rzucając okiem wstecz na ten 

Troska i dbało§ć o rozwój fizyczny krótki rys historyczny, widzimy, że tro
młodego pokolenia jest tek wielka w ska o wychowanie fizyczne młodzidy 
tych krajach, że przy uniwersytetach była i jest ngadnieniem społecznem 
powsŁajQ katedry gimnastyki (Kope.nha- pierwszorzędnej we"i. Wszelkie zjazdy. 
ga), przy których młodzi Adepsi po zło- poświęcone sprawie wychowania Bzy· 
żeniu pracy doktorskiej mogą otrzymać cznego uzależniają od tego poprawę 
tytuł ,.doktóra gimnastyki". rasy i tężyznę przyszłych pokoleń 

W Anglji rozwija się sklutinQ jako Państwa i samorządy otaczaj. opieką 
ilłęboko przemyślany system wycho~ materialną instytucje i stowArzyszenia, 
wania fizycznego. które mają za cel szerzenie kultury 

Trudno mówić o racjonalnem i ee- cielesnej. 
lowem wychowaniu fizycznem u nas, w Wychowanie fizyczne młodego po
Polsce, z czasów niewoli. Walka o nie- kolenia rzesz pracujących musi dążyć 
podległość, o utrzymanie czystości kul- ,do rozkwitnięcia i spotęgowania siły, 
tury, walki o szkolę i czystość języka sprawności fizycznej i zdrowia i być 
pochłaniała zbyt wiele enerSji, zwłasz" podstawę całej działalności wychowaw
cza w Kongresówce i odwracała my'l cnj na drodze do kształcenia umysłu 
od wychowania fizycznego młodzieży. i charakteru. W ten tylko sposób wy~ 

Dopiero od czasu odzyskania nie- rosną ludzie, zdolni do samodzielnej 
podległOŚCi mamy możność rozwoju i wytrwałej pracy, zdolni do życia, 
wszechstronnego. I wychowanie flzy~ walki i zwycięstwa. 
czne młodzieży zrobiło rzeczywiście u Jeżeli aię zastanowimy, ile jest 
nas duże postępy i jesteśmy świadkami [jeszcze do zrobienia dla podnieSienia 

.~..------ ---- ---- "-------w-

Dzielnica Górna. 
Dnia 20 b. m. o godz. 7 wie cz. 

odbędzie się Ogólne Zebranie człon
ków dzielnicy Górnej w sprawach bar
dzo ważnych. Obecność wszystkich ko .. 
"ieczna. Komitet. 

~ Dzielnica Lewa. 
W sobotę. dnia 20 b. m. o godz. 7 

wieczorem odbędzie się masówka dla 
członków i sympatyków. Referat wygłosi 
tow. Artur Szewczyk na temat: Znaczenie 
wyroku Trybunału Stanu dla demokracji. 

O liczne przybycie prosi Komitet 
Dzielnica Prawa. 

W środę, dnia 24 lipca r. b. o g. 7 
i pół wie cz. w klubie OKR·u Piotrkowska 
83, odbędzie się ogólne zebranie (ma" 
sówka) dzielnicy Prewej dla członków i 
sympatyków. Referat wygłosi prezes Rady 
Miejskiej tow. inż. Holcgreher. 
. Tow. tow. stawcie się licznie. -

tężyzny fizycznej szerokich mas robo .. 
tniczych, zwłaszcza jej młodeQo poko~ 
lenia, to musimy sobie powiedzieć, że 
czeka przed nemi ogrom pracy. Jest 
zrobiony dopiero początek i to impo" 
nujący i za nim nastąpić musi dalszy 
rozwój podniesienia "dobrobytu fizy .. 
cznego" rzesz robotniczych. Nie zapo
minajmy jednak, że dostarczanie miastu 
nowych skwerów i park6w, budowanie 
nowych osiedli o charakterze nowocze
snym miasta-ogrodu, zakładanie przy .. 
chodni do walki z chorobami zwyrod .. 
niJljllcemi (grużlica, choroby weneryczne, 
alkoholizm) i budowanie sanatorjów lu
dowych wymaga olbrzymich funduszów 
materjalnych, poparcia i wsp6łpracy 
szerokich mas, samorz,&du i pomocy ze 
.trony państwa. 

Tylko więc zorganizowanym i soli .. 
darnym wysiłkiem zdołamy zapewnić 
nowym pokoleniom skarb najcehniejazy, 
jakim j.at zdrowie fizyczne i moralne. 

Dl'. J. a. 
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Z cyklu: "Gadzinowa praSa" 

Bojkotowane " slo 
, 
O z • 

Właśnie on teraz podpisuje liter
Kami "R. H." artykuły dawane mu pr7ez 
ludzi, których samorząd socjalistyczny, 
ze względu na szkodliwość ich działal
ności dla miasta i gospodarki samorzą
dowej, usunął z zajmowanych stanowisk. 

Przed dwoma taty w okresie wy~ 
borów do Rady Miej.klej za pieniądze 
baronów włókienniczych z wielkiego 
zwił,zku powstało pismo p. n . .,Hasło· 
Łódzkie". 

Brukowiec ten i jego wydawców lahterją, h.:ws p ółpracownik AE G , którą Razem z p. Rabczyńskim pracują 
charakteryzuje najlepiej odezwa Zwi,żku I to firm~ ~.óźr:i . j slanta~Ov. ~ł. na łomach jeszcze. ~~a~ "publicyści" również z 
Zawodowego Drukarzy. " RozwoJu, Ja ko con3JmmeJ ekspozy- "ROZWOJU -Jeden z nich, prowadzący 

Odezwa to. stwierdziła, iż "Hasło" turę szpiegostwa niemieckiego. iprawy miejskie, nie tak dewno inter-
zlok utowało personel d rukarski i za- Z całym naciskiem stwierdzić mu- I wenjował w sprawie o~łoszell magistrac
angaiowało do pracy łamistrajków oraz simy i odwołać nasze błędne twierdze- kich dla "Hasła". gwarantujlłc wzamian Zadaniem teło pil ma był" popie

ranie listy przedstawicieli wielkie~o i 
drobnego kapitału, którzy zgłosili swój 
akces do ~rupy "zarazy moralnej". 

nieletnich. nie, jakoby p. Rabczyński pisał artykuły reklamow~nie magistratu. 
O to stosunek do świata pracy w "Haśle". Magistrat J'ednak t . b t h 

szmaty. USiłującej lię stroić w piórka To jest nieprawdą- ponieważ pan . ę mez y pac-
obrollczy i interesów klasy robotniczej. Rahczyński, nigdy nic, poza wekslami, nącą propozYCJę wręcz odrZUCIł. Na czele tej grupy stali: p. Groh

man, p. Wolczyński, dyrektor i mąż za
ufania Lewiatana, p. Szwankowski, pre
zes cechowej kołtunerji rzemieślniczej 
i t. p. 

Odezwa Związku druk' rzy nawo- których nie wykupywal i kwitów na Drugi z tych panów - dotychcza-
łuje do bojkotu te~o ohydnego bru- wpł.t~, nie pisał. sowy referent "prasowy" (układd tekst 
kowca, w którym prowokacja na fałszu P. Rabczyński pod~suje tylko li· wzmianek i ogłoszeń) p. Gorczyńskiego 
jedzie i kłamstwem podania. terkarni swemi i to dla przyzwoitości i hędący jego preso\\!ym stręczycielem, 

ady skollczyły się subsydja prze~ 
mysłowców, "Ho.słu" groził nieuchronny 
zgon, lecz otworzyło się przed nim no
we ~adzinowe źródło dochodów w po
staci funduszów wyborczych bezpartyj
nego Bloku. 

* * * . w tak zwenym policyjnym porządku t. ma pretensje do magistratu, poprostu 
Dla uzupełnienia charakter-ystyki zn. najpierw litera nazwiske, następnie z tego tytułu, że stracił posadę. 

"Hasła Łódzkiego" trzeba rzec jeszcze litera imienia. Smutne to wszystko, ale niestety 
stów parę o jego. wydawcy p. radnym Trudno, przyzwyczejenie jest drugą aż nadto prawdziwe. 
Szwankowskim j czotowym "publicyście" naturą ludzkll-i typów, którzy na po- Trudno się nawet temu dziwić w 
tego pisma p. Rabczyńskim i innych dobiellstwo ludzkie zostali stworzeni. okresie, gdy przykła d idzie z góry, gdy 

Jeździł po nie ówczesny redaktor 
pisma p. Paeiorkowaki, brat obecnego 
szefa gabinetu prezes. rady ministrów, 
a ówczesne.o dyr. departamentu poli
tycznego min. spraw wewnętrznych, 
jeździł p. Szwankowskt, przymulowy 
prezes "Resursy"-jeździli idoItawali, 
Udyż był to okres, kiedy rzęd miał po
większone bez zgody sejmu fundusze 
dyspozycyjne do 8 miljon. dotych. 

pisarkach. Otóż niejaki Rabc7yński Henryk korupcja panuje powszechnie, a kłam-
P. Szwankowaki jest majstrem ItO- usunięty został z AEG za to. że nie- stwo i prowokacja Sił stosowane, jako 

larskim. Zawód to jest uczciwy i ni zbyt równomiernie traktował klijentów metody ,.rządu dusz". 
kogo nie hańbi. To też gdyby p. Szwan- a nawet pobierał od dostawców i kli- W P I 

d Ś k " ae. o. kowski pozostał przy swym zawo zie i jentów "grzeczno ciowe pożycz i . 

Lecz za subsydja przemysłowc:ów 
i rządowe trzeba się wysługiwać. 

I "Hasło" wysłuuuje się ... 
Gdy w roku ubie~łym włókniarze 

stanęli do walki strejkowej w obronie 
zagrożonego s\'tego bytu, gdy w męce 
głodowej walczyli dla liebie i swych 
rodzin o kęs strawy "Hasło" na rozkaz 
miarodajnych czynników, którym zale
żało na złamaniu strejku, jęło się pro
wokacji 

W kulminacyjnym momencie walki 
strejkowej, gdy drukarze gazetowi przy
łączyli się do strejku demonstracyjnego 
"Hasło" wydało dodatek nadzwyczajny, 
złożony i drukowany przez pracowników 
drukarni wojskowej, w którym doniosło 
o likwidacji strejku. 

Prowoka aj a ta w niemałym stopniu 
przyczyniła się do załamania i niepo
wodzenia akcji strejkowej. 

A dalej "Hasło" poszło już utartą 
drogą prowokacji. Rzekomo atakowano 
Zarząd "Widzewskiej Manufaktury" po· 
to jedynie, by pewnego dnia podać fał
szywlł. wiadomość, że zarz«ld "Widzewa" 
zgodził się na warunki robotników. Tym 
razem jednak robotnicy nie dali się 
wziąć na lep prowokacji. 

Gdy wyschły źródła subsydjów
pewnego pięknego dnia p. Szwankowski 
rozpoczął starania o uzyskanie magi
strackich ogłoszeń. Spotkał się jednak 
z bezwzględną odprawą l niedwuznacz
nie zagroził zemstą. 

Od tego czasu na łamach "Hasła" 
ukazywać się poczęły podłe oszczercze, 
prowokacyjne ataki na samorząd łódzki 
i jego czołowych działaczy. 

Kłamstwem, fałszem, kalumnją po" 
sługuje się "Hasło" w tej walce o ... 
ogłoszenia. 

Czego innego nie można się było 
spodZiewać po piśmie, które powstało 
za gadzinowe fundusze przemysłowców 
i karmione było jud-aszowemi srebni
karni funduszów wyborczych i agitacyj
nych "zarazy moralnej". 

nie ubiegał krętymi drogami o stano
wisko społeczne - wszystko był •• y w 
porządku. 

Co prawda, musielibyśmy napiętno
wać pan o. Szwankowskiego, jako przed· 
siębiorcę, który wyzyskiwał pracę ma
łoletnich, ~wałcił ośmiogodzinny dzień 
pracy, łamał ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem i t. d., ale nic więcej. 

Obecnie jednilk musimy nspisać o 
p. SzwaR.kowskim, jako rycerzu prze~ 
mysłu, który niezbyt etyczne mi środ
kami osiągnął stanowisKo prezesa "Re
sursy" i mandaty radnego oraz przewo
dniczącego Izby Rzemieślniczej. 

Rzecz miała się poprostu w na
stępujący sposób. 

Resursa Rzemieślnicza stworzyła 
Bank Rzemieślniczy, który wskutek fa
talnej gospodarki popadł w niewypła
calność. 

Czołowym ludziom Resursy gro
ziła odpowiedziałność karna i ciążyła 
na nich odpowiedzialność cywilna. Ma
jątek Resursy znalaz.ł się pod sekwe
strem. 

W tej ciężkiej opresji zjawił się 
mąż opatrznościowy p. Szwankowski i 
rzekł: "Ureguluję to wszystko za cenę 
stanowiska prezesa Resursy". 

I p. Szwa-nkowski został prezesem 
Rerursy i będzie . nim dożywotnio. Po
prostu p. Szwankowski kupił sohie to 
stanowisko i wypływające z niego man
daty. 

Gdy w roku 1927, w drugim roku 
wybuchu zarazy moralnej, p. Szwa n
kowski został wydawcą "Hasła", począł 
w nim stosować analogiczne metody 
"pracy społecznej". 

Dowodem tego był publicznej 
list, który ukazał się w "Kurjerze Łódz
kim" w tym czasie. 

W liście tym pod adresem p. Szwan
kowskiego były stawiane konkretne za
rzuty, bardzo nie przyjemne, ale oparte 
na faktach. P. Szwankowski udał jednak, 
że tych zarzutów nie słyszał. Jednym 
słowem zdmilczał i tym dał dowód, że 
zarzuty te były słuszne, 

List ten podpisał między ~innemi 
Henryk Rabczyllski, b. administrator 
"Rozwoju", b. właściciel sklepu z ga-

Wychowanie fizyczne młodzieży 
jako zadanie społeczne. 

W okresie wzmagań powojennyc.h I się coraz wyraźniej potężny ruch odro" 
społeczeństw europejskich, w okresie, dzenia, mający przez spotęgowanie tę
VI którym odbyły się i odbywaię w dal- ł9zny fizycznej i kultury cielesnej do
Izym cią~u przemiany i kryzysy po lity. prowadziĆ do racjonalnego odrodzenia 
czne, społeczne i gospodarcze, jestdmy umysłowe~o i moralnego. 
świadkami wielkiej rewolucji bezkrwa- Na Zachodzie oddawna oceniono 
~ej i s~ałe~o. postępu, odby~ające~o wartość wycho ~vania fizycznego. u nas 
Ilę w dZledzlme wychowawcze) wogole jest to pojęcie jeszcze bardzo młode. 
a w dziedzinie kultury cielesnej w szcze- Z d' h .. t b' ól . a amem wyc owa nIił Jes uro le-
fl noś CI. nie sprawnie i samodzielnie funkcjonu-

tycie tamo narzuca nam bezape- jącego organizmu, któryhy szedł przez 
lacyjnie swe prawa i zasady niezłomne, życie zgodnie z wymaganiami indywi
my jesteśmy tylko ich wykonawcami dualnego rozwoju, a jednocześnie i spo
l.możemy je odpowiednio urahiać. łecznego instynktu zachowawczego. Za-

W dzisiejszej gonitwie o zdobycze daniem wychowanhl fizycznego, stano
rynku zbytu, czy to panowanie gospo- wiącego zasadniczą i podstawową część 
darcze lub polityczne -pierszeństwo zdo- całości wychowawczej, jest dopełnianle 
bywa państwo silniejsze, bogatsze, o mo- i potęgowanie wrodzonych czynności 
cnych podstawach organizacyjnych; w ustroju, zwiększanie siły mięśniowej, 
życiu jednostek w'ród codziennej walki wytrzymałości i odporności. wzmacnia
o byt zwycięża ten, kto ma większy nie energi zapasowej, nauczanie, jak 
zasób ene .. gi i inicjlltywy, jest bardziej StOlo wać siły do zamierzonego celu, 
zahartowany do wysiłków i walki, jest słowem - wytwarZłlnie harmonijnego 
bardziej samodzielny i zdolny o wła- zespołu wszystkich czynności naszego 
snych siłach dojść do wytkniętego celu. ustroju. Wychowanie należy więc za-

W czasach obecnych zarysowuje czynać od fizycznego urabiania, fjzy-

Klerykalna pasja 
Ataki endeckie na Magistrat łódzki i szkołę wieluńską 

Czy·tetnicy nasi wiedzą, jaki był mieście, że-nie szczędząc kosztów pro. 
cel prZyjazdu komisji ministerjalnej do wadzi ją dalej... Ale ten ,masoński" 
Łod:ei. Chodziło o to, że miasto, które- związek, łożąc na szkołę. nie chce ut
fto za~'ląd roz,?oczął był szereg po~ai:. rz~mać kaplicy - dawniej utrzymywa~ 
nych InwestyC)I budowlanych, kan;; hza- ne) przez zakład który widocznie za
cyjnych itp., znalazło się w trudnej sy- przątnięty ka~licą .. cl'oprowadził ;zko
tuacji - wobec polityki rządowej do- łę do ruiny i musiał ją sprzedać. 
prowadzania d? mini~um lub, r.ofania "Niema. urzędowo wyznaczonego 
kredytów. KomISja mIała ustalIć, które czasu na pacIerze poranne i wieczorne" 
z rozpoczętych robót i w jakich grani. - oburza się dalej orjfan endecki, któ
cach muszę konie~znie być prowa: ry ,uważa, że praktyki religijne powinny 
~zone . n.ad~l kto re ~~~. we hf:ko\\ac, byc urzędowo przepisane i wykonywa
Jako. mniej pIlne... Komls)a ukończyła ne na rozk~z. !-adne pojęcie o religji! 
swoJe prace 4 b. m., przyczem wobec Nadto skarzy SIę. że nowy dyrektor, T. 
oszczerszych plotek - na żądanie wi' Wojeński" sprzeciwił się założeniu 10-
cepr. tow. WielińskieeG - stwierdziłe, delicji m'Ujańskiej, czyli nie chciał ze 
że nie sprowadziły jej żadne podejrze- szkoły czynić placówki klerykalnej 
nia, iż w Łodzi miały miejsce naduży· propaazandy. 
cia i. że żadnych nadużyć w toku swo' Kapitalni s4 ci klerykali 2e IWO-
ich badań nie wykryła. Tymczasem w jem i uroszczeniemi1 Nie zadbali o to 
endeckim "Kurjerze Pozneńskimll wid- co stanie się ze ukolą polsk. nawet 
niała jeszcze "depesza własoa" z datą w tak eksponowanej miejscowości, a 
6 hm., zatytułowllna: "Skandaliczna chcielihy, ażeby np. tow. KUT\,ł.owicz 
gospodarka w Łodzi". a donoszące, że dla nich utr:z.~m~wał szkołę w duchu 
do urzędu wojewódzkiego "zgłosili się klerykalnymi Pomstuje też "Kurjer Poz
(6 bm.!) dwaj Of h-gaci ministerstwa nański" na dyrektora szkoły że jest 
spraw wewn., którzy przedstawili swe wiceprezesem Zw. Zaw. n~uczycieli 
pełnomocnictwa dokonania kontroli fi- polskich szkół średnich i że na konfe
n~nsowej gospodarki magistratu" łódz~ rencji u premjera $witalskiego zwracel 
kiego. uwagę na konieczność realizaCJi postu-

Własne druty endeckiego organu, latu szkoły jednolitej i świeckiej a w 
jak widać działają bardzo powolnie, jednym ze swych artykułów. Z P~kło
podają wiadomości nie najświeższe sia Pracy Oświatowej" pisał 'o potrze
i co gorsza zafarbo':"8Ae kłamstwem, bie z~gwaranto,:"ania niezawisłości prze
skoro. depesza w ZWIązku z pobytem konan nauczyciela (a to masonI) j mó' 
owych delegatów w Łodzi, informowała w~ł wyraźnie, że niezawisłość ta jest 
o. "fatalf~ej ~ospodar~e. czerwoneg~ ma- wystawi<;lna na niebezpieczf'ństwo przez 
glstratu • ktora "zwroclła nareszcie u- "coraz Jaskrawszą zachłanność kleru 
wagę władz rzctdowych". naszeg6, rozzuchwalonego fatalnym 0-

* * * kóInikiem o praktykach religijnych". 
Nie udała się historja z Łodzią O tak, endekom prz~'padłoby do 

tedy tenże dziennik endecki rozpoczął smaku, ażeby Itażdy nauczyciel musiał 
inną kampanję. być klerykałem i każdy uczeń był śle-

Pod tytułem "Placówka socjalizmu dzony przez nauczyciela, jak często 
w Wielkopolsce", podaje jakąś kores- spełnia praktyki religijne. 
pondencję z Wielunia nad Notecią - Tej pociechy Wieluń im nie de! 
uderzają na Związek Kolejarzy za to, 
że nabył szkołę z internatem wtem "Naprzód". 

czna bowiem strona człowieka jest pod- chory zużywa je raczej. Ileż to dni ro 
stawą jego umysłowości i morałności. boczych przepada u nas wskutek nie 

Dzisiejsza pedagogika nowoczesna zdolności do pracy, jak wielkie sumy 
w dążeniu do stworzenia ideału wycho.. wypłaca np. Kasa Chorych w postaci 
wawczego w sposób zupełnie zdecydo- zasiłków, sumy, które mogłyby być zu
wany uważa wychowanie fizyczne nie- żytkowane dla dobra ogółu, 
tylko za niezbędnl", ale stwierdza, że Dlatego też obowiązkiem i celem 
w pewnym okresie rozwoju dziecka lekarza-hygjeni5ty, lekarza o społecz
musi ono poprzedzać umysłowe, w la- nym światopoglądzie mUli hyć troskliwa 
t~~h zaś następnych - pójść r6wnorzę- piecza nad zdrowitm fizycznem szero-
dnIe z umysłowem. kiego ogółu. 
. . Mist~zynią peda~o.giki jes~ jednak I Wiadomo jest powszechnie, że lu
~yc.le •. kto re st~8rza.1 form~)e now.e I dy starożytne wysoko ceniły ćwiczenia 
Idd~J.e bl ndo~~ ~~erku!,kdl krolz~o)ku. dOt6zt' cielesne i gimnastykę. Z epoki Homera 

ZIS ar Zle) nb; le y o wIe , g y o - (IX w przed N Chr) m m ek 
b . . k "'ł . d b . ., a y prz azane 

rzymla. Wlę szosc ogo u musI z o .y- dane o ćwiczeniach, uprawianych ongiś, 
~ac sobie pr~cą wlasn~~h r~~ lub m~z- jak: bieg, zapaay, rzucanie krążkiem, 
glem ~arunkl bytu! otoz, d~ls. zdrOWie, piłką i nawet boks. Starożytni Grecy z 
zdolno~ć ~o pracy I z,apas SIł fizycznych niezwykłym zamiłowaniem i starannością 
s~anow)ą Jedyny kapitał ~ych ~!S'. ka- oddcfwali się ćwiczeniom fizycznym, 
pltal, który należy strzec I rOZWI)ac. dAżąc do wychowania swe' ł d .. 

Zd . . d tk···· d l I • "t ) m o zlezy 
rOWIe )e nos I I. Jej z o nos c w doskonałej harmonji sił fizycznych 

do pracy wz~osły ~ ceOl~ ~ cza~ach i duchowych. Owe ćwiczenia osiągnę
?becnych. , WIększos.c ludZI nIe pos~ad.łl ły najwyższy swój wyraz w igrzyskach 
~adnych ~ob~ met.er)alnych l';lb pOSiada olimpijskich, olimpjady, które były na
)~h tak nIeWiele, ze tylko ~sllną 1?~acą rodową instytucją grecką, stały się VI 
fIzyczną ~ub umysło.wą m.oze z~roblc na znacznej mierze podstaw4 dzisiejlzy<:h 
utrzymanIe własne I swe) rodZInY, organizacji s~ortowych oraz igrzysk 

W obecnych naszych warunkach międzynarodowych. Tacy filozofowie 
pracy jedynie człowiek zdrowy i zdolny i uczeni greccy, jak Platon i Arystoteles 
do pracy tworzy wartości, człowiek nazywali gimnastykę starszą sloltrłl wy-



Nr 29 ŁODZIANIN 5 

(I 

W dniu 18 lipca 1929 r. zmar.ł, przeżywszy lat 41 

ś · tp . 

Bolesław Kaczmarski 
Sekwestrator Wydziału Podatkowego. 

Cześć Jego pamięci! 

Magistrat m. Łodzi 

W dniu 15 lipca 1929 r. zmarł, przeżywszy 39 lat, 

ś·tp. 

Józef Suleciński 
Referent Wydziału Podatkowego, porucznik rezerwy w. P. 

Cześć Jego pamięci! 

Magistrat m. Łodzi 

, piek~ . dla:dzjeci-rob?tniczych Sanacyjne rządy samorządowe 
SOC) ahstycznego samorządu łodzkiego. przed obliczem wyborców Rudy-Pabjanickiej. 

Wśród wielu zadań opieki społecz. 
nej, posiadającej w proletarjackiem oś~ 
rodku łódzkiem szczególniej doniosłe 
znaczenie, sprawa opieki nad niezamoż
ną dziatwą robotniczą, stanowi najgłów
niejszą troskę socjalistycznego Magi
stratu m. Łodzi. ~. Ogromna większość 
ludności pracujęcej w stolicy polskiego 
przemysłu pędzi swą eg-zystencję w fa~ 
lalnych warunkach materjalnych. Opła
kany stan mieszkalnictwa, braki i nje-· 
dostaki w odżywianiu, niemożność roz
toczenia należytej opieki nad ~:młodem 
pokoleniem, zaniedbania w jego wycho
waniu i t. d. - oto splot ujemnych 
czynników życiowych, będących ź .. ód 
lem wielu chorób fizycznych i moralnych 
środowiska proletarjackiego, · chorób 
groźnych zwłasza cila dorastającej dzia
twy, mniej odpornej z natury rze~zy 
na wszelkie wpływy zewnętrzne. Lek· 
ceważenie tych kwestyj, nabierających 
szerszej doniosłości społecznej, byłoby 
wysoce niebezpieczne ze względu na 
przyszłość narodu i państwa. 

Robotniczy samorząd m. Łodzi, 
pracujący wśród wielu trudności i prze~ 
szkód już zgóry półtora roku, nie mógł, 
rzecz prosta, pozostać obojętAym wo
bec tego, co dzieje się w izbach gło
dujących włókniarzy łódzkich, wobec 
tej nędzy i rozpaczy, które są nieodłą
etonemi towarzyszkami rzesz łódzkich 
\,; gbotnych. Dlatego też Wydział 
OpIeki Społecznej, pozostający w ener
tC7;n~ch "tę~ilch tow. ławnika Antoniego 
Purtala ~odjąl, planowo zakrojoną i -
wielost;onną działalność, zmierzającą 
do leczenia szerzącego się wśród'· 1'0-

dlin robotniczych zla,-usiłując zmniej
szac jego rozmiary, zapobiegać skutkom, 
wspoma!!ać i ratować to, co pomocy 
i ratunku wymaga. 

Naipoważniejszą w obecnym sezo~ 
nie letnim akcją opiekuńczo-7:drowotną, 
ku pożytkowi dzieci niezamożnych skie
rowaną, jest prowadzenie ~., zw. półko
lonij letnich w Parku 3 Mala. Na pół
kolonie te, odbywajace się w dwóch 
lurach zakwalifikowali miejscy lekar7e 
higjeniścirokoło ~ ·4,800 dzieci szkolnych, 
lo znaczy o 800 więcej, niż w r. ubieg
łym. Obecnie korzysta z półkolonij 
ok. 2400 dzieci, które pozostają na 
iwieżym pawietrzu od 8~ej do 5 ej po
pot, otrzymując w tym czasie śniada~ie.! 
obiad i kolację. '·r Na ' program zaJęc 
Dółkolonij składają się, pod kierunkiem 
fachowego personelu prowadzon~:. gim
nastyka, gry i zabawy, pogadankI I t. p. 
Część dzieci stosownie do f zaleceń le~ 
karzy, leżakujeY'cały dzień, nabierając 
w ten sposób zdrowia i sił do dalszej 
nauki i do dalszej walki życiowej. Te
ren półkolonij - obszerny park 3 Ma~ 
ja - został w r. bież. gruntownie oczy~ 
szczony, a dziękr:zasianiut traWił boisk 
i stałego ich zraszania, uniemożliwi?n~ 
w7noszenie się ' przy zabawach dZIeCI 
dokuczliwego pyłu. 

cel wydzierżawionych. P oza tem, w 
przygotowaniu znajdują się Jeszcze 
cztery place gier, tak, że ku końcowi 
Vl::akac:yj łód.zka dziatwa robotnicza po~ 
sIadac będzIe do dyspozycji dwanaście 
o~powiedni~h teren.ów. do zabaw i spor~ 
t?w . . Na uzytek dZIecI Magistrat zaku~ 
p~ł dostateczną i}ość piłek nożnych, 
rotnych przyrządow gimnastycznych i 
t.p. at.rakcyj sportowo-rozrywkowych. 
Na kazdym 'i:placu znajduje się delego
wany przez Magistrat instruktor - wy
c~owawca.' na kt.órym spoczywa obo~ 
wląze~ .kIerowa!,la grami i sportami 
młodzIezy. . O~olny nadzór i kontrolę 
na~ placamI gIer, s.prawuje ławnik Wy
dZIału ZdrowotnosCI Publicznej tow. dr. 
Aleksander Margolis, oraz miejski in
spektor sanitarny. 

O!f1ówione wyżej imprezy nie wy· 
czerpuJą bynajmniej całok~ztałtu 
iwiadczeń Magistratu m. Łodzi w zak. 
res.ie opieki nad ?ziećmi i młodzieżą. 
DZIat~a, wymagająca systematycznej 
kuraCJI, bądz też dłuższego pobytu na 
wsi, wysyłana jest na koszt miasta do 
uz-<łrowisk i letnisk, gdzie pod opieką 
fachową przebywa od 4 - 6 tygodni. 
Jak obecnie, w Rabce leczy się na 
koszt Magistratu 98 dzieci łódzkich w 
Busku - 28, w Sidzinie - 70, w P~ie
wach - 68, w Inowłodzi - 138, ogółem 
czterysta zgórą dzieci. 

Procz kilkuset niezamożnych dzie
ci, znajdujących się stale w sześciu 
mie\skich domach wychowawczych, -
pod nadzorem i na koszt Wydziału 
Opieki Społecznej umieszczono u od· 
powiednich wybranych rodzin 389 sie
rot i dzieci niezamożnych, które znaj
dują w ten sposób opiekę, dom rodzin
ny i znośne warunki higjeniczne. 

Jeżeli dodamy jeszcze, że 500 zgó
rą "' rodzin nlf~z8możnych (1600 osób) 
otrzymuie 'Z. Wydziału Opieki Społecz~ 
nej stałe miesieczne racje żywnościowe, 
że 350 niezarobkującym matkom, obar
czonym licznemi rodzinami, Wydziuł 
wydaie - prócz żywności - zapomogi 
pienieżne. łe, wreszcie w porze zimowej 
ok. 9.000 dzieci~ s7kolnychI'J korzysta w 
godzinach naukr""z bezpłatnego doży
wiania '":"'tak doniosłejlO dla wątłych or
ganizmów dziecięcych-będziemy mieli 
wierny~ i niemal :-fjuż kompletny obraz 
prac i wysiłków socjalistycznego samo
r7~dą łódzkiego w dziedzinie opieki 
nad dziatwą ~robotniczą. Stałem dąże
niem tego samorządu teraz i na przy
szłość jest rozszerzać i pogłębiać do~ 
tvchczasowv zakres świadczeń na rzecz 
dzieci i młodocianych w taki sposób, 
aby efekt działania odpowiadał ogro
mowi potrzeb młodego "pokolenia, w 
n l\ jtrudniejszych warunkach zaprawia
jącego się do l>racy i walki o lepsze 
jutro. 

Stanisław Martynowski 
Katorźanin. Członek b. Bojowei Organizacji P.P.S. 

Niezależnie od tej akcji st"zonowej, 
Magistrat - : 'już przed kilku ~miesiąca- BA 
mi - podjął uchwałę w sprawie pokry
cia miasta siecią placów gier i zabaw 
dla dzieci robotniczych, które dotych
czas zmuszone były spędzać swój wol
ny czas na brudnych przeważ."ie. pod~ 
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,wórzach, lub na ulicach. ReahzuJąc tę 
uchwałę, władze miejs~ie '!' !l'ies. c~er
wcu oddały do użytku dZ1ecI trzy .pIer
wsze, odpowiednio zniwelowane I og
rodzone place. W dniu 15 bm. otwarte 

' j zostały nowe place w liczbie pięciu: w 
różnych punktach miasta, na terenach 
bądź miejskich, bądź specjalnie na ten 

(Czasy rewolucyjne) 
Część pierwsza 

Tow. Pająk-ł905 rok 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, w Stow. b więź
niów politycznych i komitetach 

dzielnicowych. 

Cena I złoły. 
.. 

Ruda Pabjanicka-jedno z przed
mieść wielkiej czerwonej Łodzi - tak 
cich,? i sp,?koj~ie uszłaby historii, gdy~ 
by me to, ze meszczęsny los tak chciał 
że burmistrzem tu został znany krę~ 
garz i krętacz polityczny dr. Bogu
sławski (obecnie naczelny lekarz Kasy 
Chorych m. Łodzi). . 

Ub?ga i młoda mieścina stała się 
~y~ącznle punktem eksperymentów do
sWIadczalnych w dziedzinie gospodarki 
~iejskiej. ~ięcej.- w eksperymenty ob
fitował kazdy dZIeń. Próbowano nawet 
dwie .r:zeczki połączyć kanałem i wodę 
zmUSIC, by płynęła pod pórę. Woda je
d~ak, wi~rna p!awom fizycznym-posta. 
WIła opor woh p. Bogusławskiego i po
płynęł~ .~awnym, starym korytem "Przy
)emnosc ta kosztowała miasto około 
20 tysięcy złotych. 

W okresie dwuletnich rządów hi
storycznego burmistrza dokonano nie
zliczoną ilość robót publicznych bez~ 
celowych, bal newet szkodliwych dla 
miasta, a, s.etki tysięcy złotych, przy~ 
musowo sCląganych tytułem nadmier
nych podatków od ubogich "Rudzian" 
wyrzucone zostały na marne. 

Wielokrotnie poruszaliśmy tę spra
wę na łamach "Łodzianina", lecz do~ 
tychczas pozostało to bez skutku bo 
jakże "swojemu" człow i ekowi p~zy
krości czynić nie można, a że tam spo
łeczeństwo miejscowe nie :zadowolone 
z rzeczywiście nieudolnej gospodarki
to nie wielka rzecz-z czasem kolega 
nasz się ze sprawami zapozna, nauczy 
i po tysiącu dokonanych eksperymen
tów zapewne nabierze doświadczenia i 
wszystko znowu będzie w porządku. 

Do szczegółowego omówienia go
spodarki miejskiej innym razem powró· 
cimy-dziś chcę zwrócić uwagę na Wy
dział Opieki Społecznej. W dziedzinie 
tej nic tu absolutnie nie zrobiono, co 
mogłoby ulżyć doli biednej ludności. 
Wszelka pomoc kończyła się na pa~ 
pierze i ustach p. burmistrza. W związ~ 
ku z tym z inicjatywy PPS. powstało 
tu Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, które z dniem 1 5!rudnia 1928 r: 
rozpoczęło swą działalność wśród braci 
robotniczej. Obowiązkiem samorządu 
jest przyjście z pomocą placówkom 
społecznym, idącym na spotkanie lu
dziom, znajduj~c} m się w ciężkiej i tru
d'"':ej doli. Mniemać by należało, że i 
p. burmistrz, wślad za innymi miashmi 
udzieli RTP Dzieci subsydjum na pro
wadzenie ochronki oraz przychodni 
przeciwgruźliczej. Kto tek myśli - ten 
się grubo myli. Pan Begusławski sza-
stał pieniędzmi na prawo i na lewo na 

B?gusławskiego.~a nie chcąc być współ~ 
WInnymi :za takle czyny-w liczbie 12·t1.l 
wystąpiła rok temu z Rady Miejskiej. 

Wycieczki T. U.R. 
Zarząd Główny TUR. organizuje 

w b. r. następujące wycieczki: 

1. Do Poznania na Powszechną 
Wystawę Krajową trzy wycieczki: 

Druga wyruszy z Warszawy 31 lip
ca, z Poznania 4 sierpnia. 

!~zecia ~yruszy z Warszawy 7 
wrzesma, z Poznania 11 września. 

Wycieczka zwiedza dokładnie wy
s~awę oraz miasto (zabytki architekto) 
mczne, muzea, ogród zoologiczny i t.p. 
Koszty 50 zł. od osoby. 

4. W Tatry od 14 do ·21 sierpnia 
odbędą się dwie wycieczki, szlakie~ 
łatwiejszym i trudniejszym, aż na szczyt 
ąerla~hu. Koszty 65 zł. Zapisy do 1 
SIerpma. 

5. Na Pokucie (Lwów, Przemyśl Sta
nisławów, dolina Prutu, Worocht. s~czyt 
Howerli) od 17 sierpnia do 25 sierpnia, 
Koszt~ 61 zł. Zapisy do 13 sierpnia. 

6. Do źr6del Wisly (Katowice Cie
szyn, Królewską Huta, Biała, Be~kidy, 
s~c:;zyt. Baraniej Góry, Wisła) od 5 do 12 
s.lerpma. Koszty 66 zł. Zapisy do 25 
hpca. 
. Pod!1ne koszty wycieczek obejmu~ 
Ją: przejazdy koleją, noclegi bilety 
wstępu przy zwiedzaniu. Za pożywienie 
w czasie trwania wycieczki uczestnicy 
płacą sami. Liczyć je naldy 4-6 zł. 
dziennie. Uczestnicy wycieczek nie na· 
le.żąc~ do TUR lub PPS płacą o 5 zł. 
wIęceJ. 

. Przy zgłaszaniu uczestnictwa w wy~ 
CIeczkach należy powołać się JIla jednę 
z ':IVy~ie.nionych organizacyj, lub przy~ 
naJmmeJ na znaną organizacji osobę. 

Pierwszeństwo mają członkowie 
TUR i PPS. 

Informacyj udziela Sekretarjat J,,
neralny TUR, Warszawa, ul. Czerwone
go Krzyża Nr. 20, oraz sekretarjat TUR. 
z Łodzi przy ul. Narutowicza 50 co~ 
dziennie od 7 do 9 godz. wieczorem. 

Oprócz wymienionych wyci~czek 
odbędzie się w połowie lipca wycieczka 
do Danji, dwutygodniowa. Szczegóły zo
staną wkrótce podane. 

rzeczy zupełnie zbyteczne, lecz Rob. 
Towarzystwu P. Dzieci subsydjum od~ EUQENJUSZ AJNENKlEL. 
mówił, co więcej, nie mogąc patrzyć na 
to, jak nowo powstała placówka rozwija 
się w szybkim tempie-na domiar tych 
szykan skierowsł przeciw T·wu sprawę 
do sądu o eksmisję Przychodni Prze
ciwgruźliczej z lokalu miejskiego i eks
misję otrzymał. Sprawa obecnie jest w 
apelacji. 

Charakterystycznem jest, że pan 
Bogusławski, jako lekarz - uważa, za 
wskazane "uśmiercić" Tow., którego 
zadaniem jest walka z wrogiem klasy 
pracują'cej-gruźlicą. Zywimy jednak na
dzieję, że czas będzie sprawiedliwym 
sędzią i stanie po strt>nie tych, kt6rych 
jest najwięcej i od których pracy wsz:el~ 
kie bogactwo zależy. 

Zdrowo i rozumnie myśląca część 
radnych, widząc, że władze nadzorcze 
sankcjonują rozrzutną gospodarkę pana -

Z LAl' MĘKI, 
KRWI i WALKI 

1904-1929. 

Rewolucyjna praca i 
walka w dz. Q6rnej. 
XXV lecie istnienia 
dzielnicy Q6rnej PPS. 
Do nabycia w sekre
tar jatach: O.K.R.-u i 
Dzielnic Partyjnych. 

Cena 75 groszy. 
Przy większych za· 

m6wieniach rabat. 

A P O L L O "BRUDNE PIENIĄDZE" 
NASTĘPNY PROGRAM 

• 

Zółty Paszport 16 Konstantynowska 16 (SONG DZIEWCZĘ WSCHODU) ..... .. __ .---.- - --------- .. .. ------_._--- ~ :.:.~.~:: ::-:.~::'; :.~:':' :;:.:':':' :::.::: ::: .. _ ... ----- ----_.--_ ... _ ... --.-_._--_._.---

Na (-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. - Potęźny dramat miłości i poświęcenia. W rolach głównych genjalna chinka. -~ 

Dziś i dni następnycht ... -;-----;-ET%ZF A N N~A: M A Y W: O N G oraz HENRYK GEORGE i MĄRY KlD --
• 

-

~---- ""'-"-
__ r __ ~ ____ ~ _r------_____.____- - .. .... 



OD[O ~ 
~ 
~ .......................................................... A. 

ŁODZ1AJCIN Nr.2Q 

" 
rawo odości" 

Przepiękna pieśń o miłości, młodości i poswlęceniu. W rolach głó )mych pełna wiośnianego wdzięku i czaru 
Magge Bellamy i największa rewelacja ekr. ameryk., nejpiękniejs2Y mętczyzna Hollywoodu Barry Norłon. 
Początek przedstawień o godz. 5 po pot, w soboty i niedziele o .g~dz. 12 w poł. - C.eny miejsc na pierwsze p~zedstawienie od 1.zł. 

w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po pol. e miejsca po 50 gr. I I zł.Ork. mfon. pod kler. A. Czudnow5kle 

-~~~ 

Dziś następnych! 
. 
l dni 

w erotyczno salonowym 
~ filmie p. t. !!!"!!!!!!!!!! Przygodyprzyzwoitejpannyl (tE O R G O'B R I E N 

Arc~ci~k~wy barwny film-Erotyczna-salonowa sztuka Sekretarka Króla Boksu :U::~~og~~:k:~ Esthel' Ralston wy~~~~ny Lane Chandlel' I 
Nad program F A R S A Nad program Nad program F A R S 

~~~~~~~~~~C~e:n~1~m~i:~~·s:c~n:a~I~s:ea:n:s~5:0~gr~.~i~1~z~Ł~n~a~p:o:z~o:s:~:ł~'~C:h~:~L~o~i:e~1~3~i~su 1.5~IImi~su 1.2~ Ul 

A Nad program 

miejsce 100. 

~ ................................................ ~ ..................... ~~~a.~~~~R8"~"".nffii .......... ~ .............. ~_,r-__ ...... __ ~ ......... ~ .. ~ 

Kochanka Oficera Ochrany NAST~PNY P~OG~AM: Kino Sp. Prac •. Państw. 
Dramat z czasów rewolucji rdsyis~iej w 1905 r. w 10 aktach. Człowiek Smlechu Sienkiewicza 40. 

Początek seansów w dni powszednie z wyjątkiem sobót, 
o /l. 4 pp., zaś w soboty, niedziele i święta o g. 12 w poło W r. gt Włodzimierz Gajda~ow, Hans Mierendorf, Marcela Albani i inni. 
Ostatni seans o g. 10 w. Na 1-szy seans ceny miejsc zniżone UW8I1'a'. Sr p'lewy dOWyokbOrnaazu Cho' r RosYJ' sko-Ukraiński P Opd. AkiKer}oMwnoicwtwAem 
Kino w ogrodzie bez względU na pogodę. Orkiestra powiększona, & 
~ .... ~ .. --------... _ ...... --.... --~ .. ----.. --...... _ .... 

W rolach głównych 

C!Jnrad~ Veidł i Mary Philbln 

Miejski 

Kinematograf Oświatowy 
Tel. 18-2i. Dojazd tramwajami 16 i 10. 

KINO-TEATR 

AJ~. 
, FRANcI5zKaŃsKA31Ą. 

Dziś i dni następnychI 

DLA MŁODZIEŻY: 

Tarzan· i Złoty Lew 
=--

"Złodzieje Ho·telowi" 
Sensacyjny dram'at 

w 10 aktach I~I w roli głównej DOMENICO GAMBINO 
W soboty, ~i~dzielę święta od godz. 12 do 3 ceny miejsc od 30 ~r., od 3 do 6 od 50 gr. Muzyka pod kier. Z. SANDOMIERSKIEGO. 

-e. 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy - ninieJszem pOdaje do wiadomoś.:i, że w dniu 31 lipca 11J29 r. między godz. 9·tą rano, a 4-~ pOpOłuumu ou

będa sie przymusowe licyt~cj~ n.:dw;;;cści u niźc.i wymienionych osub za niewplacone podatki: 
1. Aptekarz W., Dolna 12, mehle 
2 Apelbaum H., Północna 6. tremo 
3. Brzozowski f .• Kilińskiego 5, meble. 

szyna do pisania 

2(1 . Slilarz A .• 1(\ I)/Ja S. meble 50. Urinberl(' E., KOIlstantynowska 24, mchle 
27. l.lllke W .. Brzczińska 39. meble 51. Uoldber~ H" Pomorska 101, waga. meble 
?s. \\'róhiewski N., Nowomieiska 21a. meble 52. HerszJikowicz M .. Wolborska 3. meble 
'lI.) \Volszny t T., nllicżnieflska 25, meble 53 Her~izele J .• Srebrna 12, meble 

76. Rozen!isz M .. Ko'cielna 3, meh'e 
77 . Ruzenberg Sz .. Kon!'lantynowska 12. mehte 
78. Rllzental l.. Nowllllliehka 29. kasa OlillJU-m,,· I 

4. Brzekowski F .. Piwna 23. szafa 
5. Binen J.. Aleksandrowska 34. meble 
6 Cecerski M., Zl1:ierska .38. meble 
7 CyJich M" Cmentarna 3. meble 
8. Dimant J., Brzezińska 6, meble. towary SlilJ 

żywcze 

9. Dimant B .• Wschodnia 16. meble, waga 
mąka 

, lO. Frydman L., Wschodnia 22 mehle 
II. Jakubowicz W., Wschodllia 13, 30 kg. 

pierza 
12. Klubski M., Konstantynowska 22. meble 
13. Karsch T .• Zl1:ierska 104 "2V1IO kg. skóry 
14. Kaufman H., Sztarka 4. ·.łeble 
15. Kawalski A.. Zgierska 106. mąka 
16. Krajcer 1., Mickiewicza 7, szafa 
17. Cerfal1: L., Aleksandrowska 66. mehle 
18. Muszyński St., Lutomierska 4, llwble 
19. Morgensztajn H .• Pod rzeczna 19, meble 
20. Magier M., Zl1:ierska 36. meblf 
2ł. Nachman L., Zl1:ierska 28, szafa 
22. Olszer J., Brzezińska 4. szafa 
23. Rozenta! Ch., Konstantynowska 19, meble, 

patefon. cerata 
24. Retkiński M .• Wolborska 38. meble 
2.1, Rotsztain A., Konstantynowska 11 /13, mt. 

bIe. wag" 

92. Auerbach D .• Nowomiejska 4. meble 
93. Berek Łaja, Zachodnia 49, waga, meble 
94. Bocian Sz., Konstantynowska 18. kredens 
94. Bidzberg B .• Piotrkawska 66. meble 
95. Częstochowski B., Cegielniana SI, 5 szt 

towaru 
96. Fryca G. spadk., Zakątna 47, furl1:on 
97. Granek L., Wólczańska 67. meble, maszy-

na dQ szycia, mąka 
93. Granis Sz .• Południowa 51. meble 
99. Garwoliński M., Kilińskiego 35, meble 

100. Haman O. i P .. Cegielniana 128, meble. to
wary spożywcze 

101. tlurwicz St., Wschodnia 76, meble 
102. tlalpern ·b-cia. Piotrkowska 41, kasa ognio-

trwala 
103. Jaskólski St., Al. 1 Maja 77. meble 
104. Lewkowicz J .• Kilińskiego 46. szafa 
105. Lande L Gdatlska 40, meble 
106, Makowski W., KiliI1skiego 48, meble 
107. Merenholc M., Piotrkowska 38, meble 
108. Nirenberg J., N.-Cegielniana 29. meble 
109. Nawicki' r.. Kilińskiel1:o 16. meble 
UO. Pawlak M., Przedzalniana 38. meble 

:lO \\'ida\\',ki W .. Mickiewicza 12, meble 54. Herszkowicz A.. Pomorska 29. meble. 
31. \\'aJ.hLIIJler N., Konstantynowska 29, 11 budzików 

meble 55. Joab L.. Pomorska 4, meble 
32. Wajnkranc Ch ., Pomorska 8. 50 sztuk bon, 56. Kapelusz E., Pl. Wolności 10. meble, ma. 

bonierek szyna do szycia . 
33. Wa.inkrach H .. PI. \\ "hiOści 12, waga. 57 Kohn J., KOllstantynowska 18. meble 

meble 58. Kulisz E .• Pomorska 26, 2 maszyny do kra 
a4. \Vadarz A .. Rrzelilhka 13. szafaiania papieru 
35. Zylberszac H .. Aieksandrowska 10. meble 59. Kempiński J., Pomorska 107, meble. ma_ 
36. Baranowski J., ClIlentarna 1, meble szYna do szycia 
37. Blinbau111 I.. Konstantynowska 9. maszyna 60. Kutner L., Podrzeczna 1. meble, 5 ubrań 

do szvda. meble 61. Kurtz A" Pomorska 181. meble 
38. Blajwa,is M., KOllstantynowska 20. 30 tuz. 62. Mi1ich H., Podrzeczna 8a, meble 

pOliczoch 63. Mindei G .• Konstantynowska 137, meble 
39. Bu.k:l Sz .. Nowomie.iska 21. 200 szt. haftu 64. Magnes Ch .• Pl. Wolności lI, meble 
40. Borensztajn, Pomorska 4, meble, maszyn" 65. Moszkowicz M., PI. Wolności 11, 3 maszy 

do sz\'cia ny do szycia 
42·. Branicki A .. Pomorska 26, meble. wap 66. Nirenberg M .• Konstantynowska 24. ma-
43. Charemza A .. \Vschodnia 26, meble, ma· szyna do szycia 

szyna do pisania 67. Naiield Sz., Konstantynowska 28, meble 
44. Cymer L.. Konstantynowska 22, 10 sztlli, 68. Norich Sz., Pomorska 26. szafa 

koszul. maszyna do szycia 69. Pięty E., Pomorska 118. meble 
45. Dzierznva f .. Konstantynowska 14. meble 70. Popklawski ·M .• 'Ciemna 122, dorożka 
46. Dudelczyk A .. Nowomiejska 21. 8 wag 71. Popowski N., Pomorska 4. meble 
47. Pichtencwajg L Zachodnia 11, meble 72. Pik U .• Pomorska 92, meble 
4~. Grynsztajn L, Konstanttynowska 32. zegar 73. Rozenblum M .. Konstantynowska 7. meble 
49. Gutman Akerman. PI. WolnośCi 11 meble 74. Rosman J .. Konstantynowska 33. meble 

W dniu l sierpnia 1929 r, między gOdz, 9-ta rano, a 4 ta popołudniu: 
lll. Pillaszewski f .. Zakatna 39. maszy Jo 130. DzialoszVllski J .. Wschodnia 23. meble, ma 

pisania szyna do szycia 
112. Pt!rkal Sz., N.-Cegidniana 19, pi ~' 131. Elbart Sz. KililIskicgo 43 meble 
113. "Rekord" Dom ekspedycyjny. m.. t- 132. fla tto D.. Piotrkowska 7. meble 

szyna do pisallia. wal1:a. 2 wózki 133. Prvdenzoll A .. Kilińskie)!;o 47. ze~ar 
[14. Sudja A .. Zielona 41, meble. ma!>z i0 134. fri-dtnan L.. Poludniowa 90, mebl\' 

szycia 135. frai~ellba'l'n L., Południowa 36. meble 
115. Szochet J., Zeromskiego 77. mehk 136. Grynberg H., KililIskiel!:O 34 . .meble 
116. Suchowolski R-. Wschodnia 60. ni ;,~ 137. GłOWIńska L.. Kilińskiego 36/38. maszyna 

ga, czekolada do szycia. szafa 
117. Sztajn J., Zakątna 23, biuriko 138. Gra we r., Kilińskiego 41, kasa ognio·rwala 
118. Szroeder R-. Zakątna 71, biurko l' ""Ia 139. GOltesgnade L, Kilińskiel1:o 41, meble 

do pisania I" 140. Goldensztajn N., Ki1ińskiego 43, meble 
119. Sztajn J., Zakątna 3, meble 141. Gelbartowicz A .• 6-go Sierpnia 39, meble 
1z<). Tauman M .. Piotrkowska 53, me : 142. lieindrich T .. 6-go Sierpnia 7, 40 but. wo-

randol dek, cukier. kasa 
121. TilI i Schel, Al. 1 Maja 14. prze, 143. Hirszson B .• Zawadzka 8. waga. meble. 
122. Taub Ch., Piotrkowska 22. meble maszyna do pakowania 
123. Wincigster M .• Kilińskiego 40, kI' 144. Kohn Ch.. Kamienna 1. konserwator, 50 
124. Werczycki G .. Piotrkowska 7'5, n but. solm 
125. Wiślicki Ch .. Piotrkowska 83. mL 145. Korngold M .. Zawadzka 7, meble, Dlteion 
126. A.i1enberg M., Kilińskiego 49. mebl l ~ \ k 146, Mondszain L 6-go Sierpnia 21123. m::-ble 
118. Biuro Elektrotechniczne, KUińskicgo ,-l. 147 Medrzy.::ka R.. Kilińskiego 30, meble, bsa 

kredens ogniotrwała 
129. Cukier J .• Kilińskiego 43, zegar (1:1 148. Kon M.., Kilińsikcgo 49, piar!lno 

trwała. matrj. piśmienne 
79, -Rybak Sz., PumPTska 4, meble 
80. Stepczyński B. Włodzimierska 10. szafa 
81. SteinrY5 Ud Marysińska 6, meble 
82 Szainrok Sz.. Nowomiejska 21. 100 tu". 

"ici. 13 tuz. skarpetek 
83. Szlamowicz M.. Pomorska 107. meble, mll 

szyna do szycia 
84. lorenberl1: M .. Konstantynowska 19. me!J1~ 
85. 1 riebe O .. Pomorska 127. meble 
86. Widawski J., Pod rzeczna 31. zegar 
87. Wyrobnik 1.. Konstantynowska 14. meble 
88. Weikselfisz A.. Wschodnia 15. meble 
89. Zandberg H .• Pomorska 26, meble 
90. Zilberberg A .• Brzezińska 62, szafa 
91. Zolman L., Koostantynowska 30. mebie. 

patefon 
194. Rabinowicz Mendel. Bałucki Rynek 4. 

meble 
1.95. Lewkowicz S .• Wesora 4. meble 
196. Ciurapski B., Drewnowska 19, meble 
197. Dorke A., Borysza 10. maszyna do szycia 
198. Rajchert E., Borysza 11, meble 
199. Motyl n, Konstantynowska 12, meble 
200. Ginsberg D .. Brzezińska 2, meble 
201. Liebich K .• Brzezińska 62. meble 
203. Frydenstab O., Brzezińska 112. mehle 
204. Majewski T .• Konstantyoowska 32, meble 

149 Lichtens~tajn Sz. Poludniowa 34, m_l,~i 
żyrandol. obraz 

[5" Lęwin A .. Kilińskiel1:o 44, meble 
'~l. NelkenbJum A .. Kilińskiego 43, szaf:! 
1.5? Opocz\'ń,ki D .. Południowa 38. meble 
133 "Pol rat" firma. Piotrkowska 82 m21Jlc 
154 Rawicki J .. Kilińskiel1:o 41. szafa 
155 Szer H. i N., Kilińskiegn 4], meble. \\ J~. 
15l Szatan J. Kilińskiego 39. kredens 
1.17 Szkło Sz. 6-11:0 Sierpnia 21/23, mei>le 
158. Szafir S .• Kilińskiego 3(). szafa. maszyna Ol 

szycia 
159. Sz.vmkiewicz H .• Kilińskiego 42, waga. i\..~ 

downia, kontuar 
160. Szach S .• Kilińskiego 43, kredens 
161 Skoczvlas P .. Kilińskiego 47. szafa 
162. Somcrfeld M .. Kilińskiel1:o 48. meble 
163. Takilman H., Piotrkowska 25. 1 sztuka to· 

waru. 
164. Taichman i Perlberg. Piotrkowska 25. 1 

sztuka towaru 
165. Wajskohl B. Ki1ińskiel1:O 47. meble 
166. Zilberman L.. Kilińskiel1:o 44. meble 
167. Zilberman L Kilińskiego 50, maszyna GO 

szycia, meble 
205. Rozencwajg J., Cegielniana 54. meble 

168. Buchner St., Mazurska 6, meble, żyrandol 
169. Banasiak p .. Przędzalniana 88, meble 
170. Brawerman J .• Ptzejazd 45. zegar 
171. Baruch SaJcman. Piotrkowska 225. ze~al 

W dniu 2 sierpnia 1929 r. międ.:\- ;;;odz. 9-tą rano, a 4-ta popołudniu. • 

l 
17<i. Rangiewicz D., Piotrkowska 171. ugar • 182. Biuro Niem. Postów na Sejm. Zamenhofa 17' 189. "MydlopoI". Wólczańska 168. maszyna Ó"l 
177. Zalewski B .• Sosnowa 8. meble maszyna do pisania pisania c.. 
178. Adam Alfons. EwangieJicka 15. sząfa, ma- 183. ChecifIski M .• Piotrkowska 209, meble . 190. PrussakOIWa K. Piotrkowski!. 258/260. 

172. Góralski D .• Piotrkowska 212/216, maszyn" 
do pisania, maszyna do liczenia 

173. Man~el M., Nawrot lI, meble. żyrandol 
174. Perla M .• Piotrkowska 220. pianino 
175. Rotenbergowa Ł .. RZ2:owska 4. meblI' 

szyna do szycia 185. Dębowski P .• Piotrkowska 186, kasa ogruO·1 dyWan 
179. Baruch Saloml,)l1, ~lotrkowska 225. meble. t "":ala , ~ zegarki, 191. Radziejewski Z. Piotrkowska 191. lustro. 

maszyna do jllSallIa 186. Gajewski W .• Wolczańska 119. otomana a dosz 'cia 
11'0, Biedcrman H .• Radwańska 6, meble 1187. Izbicki R .• Piotrkowska 192, meble maszyn.. y. 4 4 
181. Bartusiak J .. Radwailska 49, towary sp 0_ 188. Klossowie b-cia. PiotrJ.wwska 209, 3 ma- 192. SzaladaJewskl H .• PIOtrkowska 29, palta 

Ź1.·wcze. mvdlo SZVllY ślusarskie • _ 

CENY OGŁOSZEŃ. Miejscowe. Drobne: Za wyraz 5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz 5 groszy) 
Ceny ogłoszeń naleły rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (strona 4-łamowa 

Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. ----__________ _ 

Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzi. ul. Odań.k. 101, Wydawca Łódzki O. K. R, P. P. S. 
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